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We Czwartek 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


Korsarz powstańców Południowo-Amery- 
łańskich z Buenos-Ayres zrabował okręt bu- 
Picchi Angielski przy wyspach Zachodnio - [n= 
Yyakich, a drugi okręt, także Angielski, zato- 
Pf, Cras więc (wyraża ministeryałna gazeta 
Łanjyńska Kur yer) położyć ta:nę bezprawiorm” 
Arsarzy powstańców Południewo - Anierykań+ 
Sich, Inne zaś gazety Angielskie twierdzą, iż te= 
€0 rozboju nie można przypisz wać całemu Nae- 
kodowi; wypada tylko zemścić się na tym „kto 
60 popełnił. x 

Drugi korsarz Południowe - Amerykański, 
Malący a% dział i 150 ludai, którzy przed áma 
Miesiącami wypina? z Buenes-Ayres, za- 

tal aù okrętów kapieckich, z pomiędzy któ- 
"Jch jeden był przeznaczony z Kadyxu do 
Wsp Filipińskich. 


Hiszpanii æ 

, Pisma publiczne głoszą, że kilka stattow 
Yoiennych i przewozowych” Francuskich pe- 
Błynęzo do Kadyxu na użytek Pządu Hiszpań- 
lego ; odmówiła zaś Francya Hiszpanii 
kstkow wayskowych,. bo żołnierze mogliby 

Iwo przeyśdź do powstańeowź R 
Niektórzy w syisek rozstrzełanego iuż Je- 
perata Łacego uwikłani TYoyskowi , zyskali: 
W Przebaczenie: Sądzą, że Rząd * innym ic- 
cze osobom przebaezy. ; À 
ie Król rozkazał, aby patrymoniałne dobra 
de?” luboć takowe szczególnych przywileiaw 
tychczas używały, podłezały odtąd powszech- 
gpu podatkcwi podobnie, iah wszystkie inne 
„Ta. Tým końcem Podsliarbiowie dóbr Hró- 
gy skich opłscać będą podatek według warto- 
w; pnychże, © składać s tego- rachunki Majoro- 
dł doma Królewskiego. Z powszechnem eraz 
p, "alowaniem Ludu: odebrało Miristerium 
t chodow rozkaz od Monarchy, aby wygo- 
"ało osobny wykaz podatkew nałożonych na 
Swhość koronna, który przyłączonym bydź 
ga O powszechnego wykazu podatkow kożde- 

Powiatu s w kiórym. dobra kor ge leżą. 
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Fańcem rozłożenia podatňu powszechne» 
go w równey mierze na wszystkich miesziań- 
cow bez różnicy, i według dokładnego wyra- 
chowania prawdziwey zamożności, rozkzezł 
Król utworzyć w kaźdym Powiecie nowe Jun- 
ty, mańące ustanowić statystyczne stosunki Kró- 
lestwa, ï przesłać ich epis do Madrytu w 
Czasie y ile możności naylrótszym.. 


Wielka BErytaniia. 


Xiążę Rejent Angielski podarował Xięciu . 
Wellingtonowi kołossalny posąg Napo- 
leona Bonapartego, roboty sławnego Ka- 
nowy, który Anglicy z Paryża zabrali. 

Policy Londyńska znałazła d. 6. Wree- 
świa Barthi czyli bilety, na których byly te 
słowa: „Prrylaciele refsrmy! Wieczerza w Sos 
bog wieczorem s. 6. Września na ulicy Ch ro» 
nicle; uczta zacznie się puńkt o godzinie giep;,. 
Rozumiano, iż 


rożruchu, ile że właśnie o tey porze kończy 
się jarmark, na który pospólstwo tłumem scho“ 
dzić się zwykło, a zagrzawszy głowę trunka- 
mi, mogłoby się łatwo dać uwieśdź. Rozkaza= 
no więc , ażeby wcysko było w pogotowiu na 
wszelki wypadek, ©ódział gwardyi patrolował 
po ulicach.. Utrzymano tym sposobem spokoy- 
xlość , È iarmark skończył się bez naymnicy- 
szega rozruchu | 

Pan Philipps, Który pó śmierci Sche ri- 
dana uchodzi za pierwszego moweę w. Parla- 


„mescie, powstawał niedawno na zgromadzenia 


w Liwerpolu przeciwko ciągłemu ścieśnie- 
niu wolności Katolików irlandzkich; — » Na- 
vzcbacie (rzekł) na porywczość Katolika Ir- 
landzkiego; lecz możccież się temu dziwić ? 
Wszak on napełnia wasze skarby, źywł wa 
szych Xięży (*), staie wspólnie do boiu, dzie= 
li z wami ciężary, niebczpieczeństwa i wszyst: 
ko — oprócz praw waszych! Dziwnoż tedy s 
Ar Folii r 0... 
©). Katolicy, którzy siedm dziesiątych ezęści ludno- 
‘ści krlandyi składajas, na to naybardziey uty- 
skuią, iż Xiçżora Prolestanekim dzitsięcinę da=: 
wag muszą 


M 
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s iest porywczym? Nie ma iuż Żadnego 
pnzoru przeciwko nadaniu mu swobod; Hato- 
lcha Europa zostaje w związku a wami; Bur- 


bonewie siedzą na tronie; Bonaparte jest 


waszym więźniem; Papież waszym przyiacie« 
lem, a wszelako zniewaga iest ieszoze piętnem 
Irlandczyka. Katolik Irlandzki zanosił pohorną 
prośbę; łagodność iego uważane za słabą, ebo- 
iętność ; prosił więc śmielcy, a iego przeło- 
żenie poczytano za bezwstydna zuchwałość. 
Prosił w czasie pokoiu; odpowiedziano mu, 
iż icszcze nie czas ; prosił podczas wojny, ©- 
świadczono mu podobnież , iż ieszcze nie iest 
pora. WY przeciagu czasu między woynęą ipo- 
koiem, podał znowu Irlandczyk prośbę, i ano- 
wa odsbrał odpowiedź: „Nie czas ieśzcze.* Q 
hańba! hańba! Pociesza mię atoli ta iednako- 
wość odpowiedzi ; sądzę bowiem, iż z niey 
wyniknie lekarstwo. na cierpienia obydwóch 
dizaiów; a tem iest: reforma Parlamenta“ 

Gazety londyńskie twierdzą, iż gdy tylu 
dawnicyszych stronników Bonapartego u- 
mieszczono teras w woysku Francuazkiem, tal 
dalece, iż newet Dayoust dostał znowu bu- 
fawę marszałhowską, nia można więe sądzić, 
aby stciąee w tamecznym Kraiu wozsko sprzy= 
mierzone miało bydź zmnieyszonem, 


Francya. 


Gdy Xiążę Feltryyski żądał od Króla 
dymissy, przeto mianował Monarcha d. 12go 
Września w miejsce iego Marszałka Gouyiun 
8. Cyr Ministrem Sekretarzem Stanu depar- 
tamentu Woyny. — Tegoż dnia mianował Król 
Hrabiego Mole, Para Francyi, Ministrem 
Schretarrem Stanu departamentu Marynarki. 

Czytaią teraz w Paryżu bardzo ciekawie 
nowe pisemko P. Benjamina Constant; 
„O nadchodzących wyborach.“ Trzyma 
ón się tey zasady, Że tylko nieprdległych 
Deputowanych mieć należy, i dzieli Francyę 
na trzy rozmaite stronnictwa. Jedni nie chcą 
wyrawdaie Kkoostytucyi wzręce niszczyć, leez 
chcieliby ią przecież z dawnemi dod ath ami splę- 
tać i wtakowe przystroić; drudzy chcą wpraw. 
dzie konstytucyi „ lecz według okoliczno. 
ści zmienaey i stosunkom csasu ulegaią- 
cey, bierąc za zasadę, Że czasem ceżęść”awo- 
bód przez Konstytucyę zawarowanych i uświę- 
conych, uchylić można, ażeby eałey budowy 
Państwa na niebezpieczeństwo nie narażać; 
trsecie nareszcie stronnictwo nie pragnie ni- 
ezego, iak konstytucyf, nie chwieiąc się 
w swem do niey przywiązaniu przez pamięć 
rzeczy przeszłych, lub przez obecne okolicz- 


sgtać, mocno postanowili.* Tak pisze X. P rad? 


ności. Tylko ta ostatoia klassa, może zdanięń sj 
P. Benjamina Costant, na dzielnyoh De ik 
putowanych bydź zdolną. Xiądz Pradt, którf M 
nad każdem nowem -zjawieniem na horyzoncie 
politycznym swoie uwagi czyni, i takowe "ij 
pisemkach ogłasza, czyni w swoim liście d0 
iednego z wyborcow w Paryżu niem 
też same, co i P, Constant, pretennye d0 
Beputowanego , któryby iego gd:niem 
zdolnym. Według tego zdania powinien De 
putowany bydź niepodległym; niepodległym zab pr 
iest tylko ten, który ducha swoiego od wsze! 
kich względów csobistych i od wszelkiey cho 
wości własnego zysku wolnym zachowuie. JE* 
żeli Zastępcy Ludu przez takich niepodległych i 
ludzi wybieranymi nie będą, i ieżeli sami tati p: 
niepodległymi nie są, nie będzie żadney rt] q 
hoymi za ich postępki w mieyscu świętedh ky 
gdzie za Ludem mówić i e pomyćlności Paf |; 
stwa stanowić maipe Skora kto żądać '| z 
pragnąć zaczyna, staie się podległym; powatałć| y 
w nam walka wewnętrzna, x którey nie każdf| y 
zwycięzcą wychodzi. Potrzeba więe dać Fraj z 
cyi takich ludzi, którzy hontentuiąc się lose®f y 
swoim, w granicach iego Zachować sję umieiąt| y 
ktorzy się wprawdzie bes blasku powierzchew 
nego, lecz nie beg wolności obeyśdź potrafię 
i którzy od wszclkich solłicytacyi dalekimi z% | 


w naynowscem pisemku swoiem, które.z reszt? 
po części w stylu prawdziwie nadpoetyczny” 
pisane, i obrasami iest przesadzone. To 
n. p. Królewski Kalendara Stanu ( Aimane 
Roysl) nazywa strassliwa baterya przeciwł? 
welnościom konstytucyynym usypaną, ktòrê 
kartaczowy grad faworow wyziewa, a nt 
którey ogień, miasto unikania go, za bardzo | 
się wystawiaią. Jeden z dzieńników Paryzkio 
pisze, że Xiądz Pradt o tem wiedzieć musil 
ponieważ mówi iako człowiek, który iuż by 
w tym ogniu, i może sobie tylko * 
bardzo na cəły ładunek tego rodzaiu wyst” 
wionym bydź życzy! 

Dzieńnik handlowy (dawniey konstytucy! ĵ 
ny) umieścił pewien redzay statystyki konstf” 
tucyyney, wyłuszczaiącey różnicę , którą ko% 
stytucyoniści Francuzoy, Angielscy i Nidet” 
landacy między maiątkiem i wiekiem, potrze” 
bnym dla Obywateli dọ urzędów prawodać 
czych powołanych, ustanowili. W Aag! 
może bydź Członek Parlamentu w 21wszy” 
roku wieku swoiego obranym, i potrzebułć 
tylko 42 szyllingi podatku płacić. Vy Nide” 
landach, wymaga Giwsay artykuł - ustaw! 
kardynalney od Deputowanego Stanów pr 
wszechnych, Jogo roku wieku, nie wchod? 
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mi nuhowoż w maiątek. We Franeyi p- 
ee] zeba da tdo ności wyboru według 8go a, 
ry Ykuła ustawy hkostytucypnep , koń zenych 40 
ie| * wieku, i płació 1060 franków stałego po- 
g | (tku, Z tych rozmaitych urządzeń wynika, 
oj Angliia 50,000, Niderlandy 6,000, a 
|) Tencya mało co więcey nad 8,000 osób 
jo kdotnych do wyboru liczy. z 

4 w Marszałek Marmont przybył dnia 3go' 
M|| Tześnia do Lugdunu, gdzie go z radością 
kj eyito. 

if y, Sprawa przeciwko mordercom Jenerała 
„| ‘amala skończyła się w Pau, dnia 20. Sier- 
ij Pola. Marszałck Perignon „dał mu był w 
k| rpniu18:5go rczlinz, aby taiemnych kom- 
nj Mi, które się w Tulazie wbrew woli Zwierz- 
Ñ p ości utworzyły, do Żedney służby nie u- 
| Wał, lecz aby one rozwiązał. Ramel do- 


largdowey dla przeszhodzenia napadom, tó- 
(0 na domy kilkunastu osób, za nie roja'i.tów 
Czytywanych, uczynić zamyśłano. Kilka osób 
Tuzpusz:zonych taiemnych kompanii zebraw- 
ŻY się, raniły Jenerała Ramela postrzsłem 
Pistolstu, i wpadły potem do pem eszkania 
a> chcąc go zamordować. Aresztowano 3o 
„0 40 tych niegodziwców; trzey zaś, a mia- 
wicie Anglaret, Daussonne i Carrie- 
©, zostali przed Sądem prewotslnyni wP au iako 
Mordercy Ramela stawionymi. — Słuchanie 
wiadhów trwało od 18. do 25. Sierpnia. Dnia 
33880 miał Prokurator Królewski P. Duclos 
Owę, i wniosł poniższe trzy punkta na po- 
Porcie skargi : 1.) że samordowanie Jenerałą 
amela iest dawiedzionem, i że go przez u- 
brojone skupienie się dok nano ; 2) że trzey 
*harzeni są sprawcami albo współwinowayca- 
E Łabóystwa; 3.) że to zabóystwo nie może 
Yóź umiewiunionem przez wymówkę. iż po- 
Bieniony Jenerał do Ludu strzelać kazał, i 
rj straż przed pomieszkaniem swoiem prze- 
ita Szczególnie tylko (mówił P. Duclos) 
„łość Jeserała w dopełaieniu rozkazów od 
arsząłka Perignon otrzymanych , ściągnęła 
ha niego nienawiść buntowników, którzy Za- 
Systwo przygotowali; żądza krwi, z iaką ra- 
aego Jenerała aż w łożku iego «szukali, 
wodzi, że zamordowanie nie było dziełem 
Przypadkowego zbiegu okoliczności; rozsiewa» 
przeciwko Jenerałowi kłamstwa najniedo- 
„*Gcznieysze , ażeby zabóystwo okrasić , i aby 
1C nawet jaho Brok uległości dla sprawy Rró- 
leuskiey wystawić. Nie iest prawdą, że Jene- 
rat Ramel kazał strzelać do Ledu, ponieważ 
Wcysho g rozkazu iego ładunków nie miało ; 


| Pełnił rozkazu , i podwoił posterunki gwardyi 
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nie prawda, że ón dwóch Jeneratów Bonapar- 
towskich (Clauzel i Decaen) u siebie 
przechowywł; nie prawda, że żołnierza na 
straży będąccgo przebił, ponieważ ten owszem 
przez buntowników bagnetami przebitym zo- _ 
stał; nie prawda, Że się okrzyk buntowniczy 
w domu iege odbiiał. Nieszczęśliwy Rame- 
łu! (mówił Prokurater daley); na śmiertelney 
pościeli mówiłeś , że przebaczasz mordercom 
twoim; lecz obraźone prawa. wołaią o zemstę; 
Król, któremu służyłeś, chce, aby mordercy 
ukarani zostali; spokoyność publiczna, i u- 
szanowanie prawu i Królowi należne, wymagasią 
przykładu w oczy uderzaiącego!'* Proponował 
więc karę śmierci według 302ge i 3o4go (fu. 
księgi ustaw karnych. Patronowie oskarzonych 
"starali się oczyścić ich z winy pomienionego 
mordu; okrzyk zaś: „A bas Ramel! vive le 
Roi! (przez sRiamelem! niech Żyie Król!) 
udać ea wezwanie Jenerała do złożenia urzę- 
du swoviego ; i tak daley mówili: „,„Luboć Ra- 
mel naypierwszy białą chorągiew w Talłuzie. 
zatknął, był ón przecież dawnym sługą B o na 
partego; powyższe zaś wieści Ludu,. po- 
wszechrie za prawdę poczytywane, oburzyły * 
przeciwko niema umysły. Gdyby.go byli za- 
mordowzć chcieli, nie byliby na to iasnego dnia 
wybrali; do oskarzonych może więe tylko ka- 
ra na przypadkowe ranienie ustanowiona, bydź 
zastosowaną ;* i t d. Prokurator Królewski 
z„dumiewał się, iakim sposobem czyn tak nie- 
słychany za wykroczenie policyyne poczytywać 
można, mówiąc: „VVe dwie godziny po po- 
strzeleniu Jenerała' z pistoletu , wpadli do do- 
mu iego Daussone i Carriere, i w łóżku 
iego ekrutnie go pokaleczyli; co większa , ie-- 
den z nieh chciał go oknem wyrzucić, woła- 
iac: „Chcemy go żywcem lub trupem !'* Potem 
spraćczałi się o zaszozyt, który z nich ma mu 
ostatni cios zadać. To przecież dowodzi po- 
mienione zabóystwe, kiedy ofierze iuż po ska- 
leczeniu , ieszcze te troche Życia, Które iey 
pozestało, wydarto. — Pomimo tego wydał Sąd 
prewotałny po dziewięciu godzinney naradzie 
wyrok taki: aby Anglereta uwolnić, Daus- 
sonna zaś i Carriera pięcioletńiem więzie- 
miem (reclusion) ukarać!! W skutku tego 
stali więc dnia 27. Sierpnia przez godzinę pod 
pręsierzem. Na żądanie Prokuratora został 
Anglaret z innych powodów w więzieniu 
zatrzymanym. y 
Podobnym sposobem postąpił sobie Sąd 
Przysięgłych Departamentu Charenty, takoż 
w wiesięcu Sierpniu. W Listopadzie 18:5go 
szedł sierżant Lassensac z oddziałem woy- 
ska do gwardyi Królewskiey wcielonego. Dwoch 
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wieśniaków szło sobie spokoynie pościńcem pr- 
blicznym. Lassensas wystrzelił za nimi dwa 
razy z karabina pod pozorem, że uie ckcieli 
wołać: „Niech żyie iról'<< i ranił iedncgo z 
mich w udo tak niebezpiecznie , że po dwu- 
dziestomiesięcznem cierpieniu umarł. Proku- 
rater Królewski żądał surowey kary; Sąd zaś 
skasał Lassensaca na dwumiesięczne wię- 
zienie, na zapłacenie: roo franków kary pie- 
miężnep * na wynagrodzenie kosztów proces- 
su! Przceiwnie zaś skazał Sad prewotalny w 
Pau, dria rige Sierpnia, dwóch mieszkańców 
a St. Jean Pied de Port, na deperiacyę 
za to, Że w nocy z dnia 8go Maia w mieyscu 
białey, trzykolorową choragiew wywiesili I 


4 Dnia 3. Wrzeénia Pan Paulmier, u- 
czeń i pomocnik Xiędza Sicard, nauczyciela 
głucho-niemych , stawił przed Mrólem dwóch 
młodzieńców głacho-niemych, których naucza- 
no mówić. Jeden z nich rzekł: 

` „Nayiaśnieyszy Panie! Pozwoliłcś zbliżyć 
się do Ciebie biednym dzieciom. Mniey szczę- 
śliwym od innych dzieci nie dawszy przyro- 
dzenie słuchu, odięło nam i mowę. Lecz Nie- 
Bo, nie przebrane w skarbach dobroci swoiey, 
zaczyło mam ię dać, wzłudzaiąc w dobrych 
duszach tę miłość Chrześciiańskiey Mteści.* 

Drugi tah daley mówił: „Dozwół N. Pa- 
sie, abyśmy władzy mówienia szlasheinie uży- 
I p, żebyśmy głos nasz połączyli z radośnemi 
adęłosami, iakie u podnóżka tronu. twoiego 
życzliweść i przywiązanie wszystkich Franou- 
asów wydałą.* 

Król odpowiedział: „Podzięknycie moie 
dziatki tym, którzy was uezą.'* 

Dway ci uczniowie mieli potem między 
sobą tę Krótką rozmowę : „Czy kochasg Kró- 
la 76 — „Z całego eercn.'*— „PO cóś przyszedł 
do pałacu Królewskiego% — „Dla powinszowa- 
mia Hirólowi imienin.ć* 

Wiele osób dworskich: czyniło im zapyta= 
mia. — Na te, po wytłumaczenia: ich przez 
Pona Paulnier,. rozsgdnie z wielkiem wszyst- 
Mich. zadziwieniem odpowiedzieli. 


Tu r cy æ 


Jeszcze przed świętem Turechiem Bat 
wam, bióre dnia s3go Sierpnia nastało,. i gwy- 
ezaynami zaczęło się: uroczystościami, przy- 
wieziano dd Ronstaatyno pola, głowę 2wa- 
nego Kara Jorgyy czyli Czarnego Je- 
rzego, Mórz Wali (Wielkorządca) Rom e- 
Hii i Gudernator Belgradu, Mercasali Ali 
Bia sza, przysłał, Kkatwo sobie wystawić można 
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że © tragleznym zgonie tege woiennego, nib 
w iedujym względzie ważnego człowieka , 10 
zeszły się rozmaite wieści. VVedług listów í 
Konstantynopola pod dniem 23.ym Sier 
pnia pisanych, zdaie się bydź rzeczą naypew* 
n'eyszą, Że Czarny Jeray przybywszy 
wsi Bassanye, niedaleke Semendryi I 
żącey, do tąmecznego Kniazia Voica zai” 
chał, i cd niego z pozorną gościnnością prz” 
iętym został. Lecz wkrótce paci ofiarą duch? 
stronnictwa i nienawiści (którą już podez»? 
pierwszego buntu przez siebie wsz- zętego ; ż 
przyczyny wielu ckrucieństw na siebie ści 
gnął) , zwłaszcza, iż się dalszych niespokoj* 
nych płanow ze strony iego obawiano. Podać” 
niony Kaiaź doniósł Baszy Eel.radzkiemu © 
przybyciu Czarnego Jerzego, i postal m 
oraz ściętą głowę iego w dowod swoiey wiel” 
noś i ł uległoś.i Porcie Ottomańskiey. Glow? 
ła nie była iednakże, ik się dziać zwykłor 
przeł bramami serain Ksnstastynopoltańshiego 
na widok publiczny wystawionę... 

Praez 14 dni przed odsyściem Ostatnie! 
poczty Turechiey, wamogła się zaraza mort 
wa na przedmieściach Monstantypopolitańskich 
Perze i Bujukderze, do wielkiego stopnia 
Codziećnie sprzątała po kilkanaście osób, 8 
pzzestraszeni mieszkańcy opuszczali mieszk8* 
nia swoie. Także b między Turkami pola” 
muią się znaczne ślady tcy zarazy; umetrło 
na nią iuż ro osób m orszaku W. VYozyra 
Darid Der Davidian, off cyalista Furot 
ki przy Ces. Austzyackiem Posclstwie, ts” 
koż się zaraził, i umarł dnia 19. Sierpnia. D9* 
gores Ces. Austryschiege domu niewolników» 
w którym się ieden młodzieniec własnie tym“ 
czasowo przyięty,zaraził, uciekł z pomienione” 
go domu; ce większa y to straszliwe nieszczę” 
ście wkradło się pomimo wszejkich środkówy 07 
strożźnaści, nawet w dom ©. K. Kustryachiego 
laternuncyusza, Barona $SLarm'era, i wydarł0' 
mu: naymłodszega syna , hwitnycego chłopea w 
giym roku. wieku. Z powodu tego smu:negO 
wypadhu wyniosł się pomieniony Internunezusź 
ne wszystkicaii osobami dp Posę!tstwa należącemi 
s Bujukderu do Eelgradu, ( odległego © 
godzinę dragi od Konstantynopola ) 

Według doniesień ze Smyroy, wybu 
chnął dnia 10. Sierpnia na Ożuniaństiey dziele 
nicy tego miasta straszliwy pożar, który * 
kilka godeinach przeszło Boo domów w perzy* 
Bg ebrósił, Szkodę przez tea str: szliwy po” 
żar zrządzoną „ szatuią na kilka muiionów pis- 
strów. Dzielnica Frunkcńska i t:rgewice pū- 
liczne zostały szezęściem och: aionemi. 
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